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ski, — Uwolniony od służby na własne żądanie: Radca rzą 
du gubernjalnego. Radomskiego Biernacki, zrmundurem do 
urzędu przywiązanym. — Dnia 5go grudnia (854 r. Uwol- 
niony 0d służby: Sekretarz: adjunkt kaucejlarji rady admin., 
radca honorowy Erner, A (D. n.) 

-— Namiestnik Królestwa oświadcza podziękowarię swo- 
je, awolmionemu ma własne żądanie z powodu osłabionego 
zdrowia od obowiązków członka rady głównej opiekuńczej 
„zdkładów dóbroczyńnych, tajnema radcy Eljaszewiczowi, za 
fodzaaczającą się! gorliwość, z jaką przez przeszło dwuna- 
stoletm przeciąg czasu pomieńione obowiązki sprawował. 

Zarząd Warszawskiego Ober -Policmajstra.—W: Nrze: 22 
Dziennika) Warszawskiego r. b., uczyniono wezwónie 0-uję- 
cie lokaja mającego się nazywać © Franciszek: Dąbrowski, a 
którego prawdziwe nazwisko wiadomemi nie było, po speł- 
pieniu kradzieży- rsr] 143% (złp, 8,460) z domu Nr. 49:01 
zbiegłego. Obecnie sprawdzono na; gruncie gminy Szumlia, 
że poszukiwany. nazywa. się „Józef Sejdhtz, że pochodzi 
z miwsta Pajęczna, z,powatu; Wieluńskiego; że dawniej był 
pisarzem przy wójcię gminy Szumlin,. lęcz za złe postępo- 
wanie oddałonym zostuł. „Również powzięto przekonanie, 
46 poszukiwany teraz Józef Sejdlitz, za przewinienie, w ro- 
'ku 1848, pozostawał do fokú 1851 w więżięniu Warszaw- 
śkiem, Wływa się przeto każdogó z mieszkańców tutejszych 
iżby poszukiwanego w rażie dostrzeżenia przytrzymał i náj: 
-Bhzszej władzy policyjnej odstawił: we ABt27 W 

= Na onegdajszó cenfralńóm" posiedzeńia Warszaw} 
skiego Towarzystwa qobroczyt ności, do grona tegoż towa= 
frzystwa zaproszeni |zostali: "WW. Józef Epsztein, Karol Jer 
„zjorański {Antoni W rotnowski.; l | 
+ W. przysałą:śrcodę dyrekcja teatni urządzi zabawę ma 
„korzyść; Warszawskiego; «Towarzystwa « dobroczynności: 
„O szczegółach; później, doniesionóm będzie. io | „aji 

„A. Dokończenie — W trzecim roku życia:Jan, Bar 
ratier umiał już, pisać. W: czwartym mówił po łaci- 
nie: z ojcem, po francusku: zmatką, a:po niemiecku ze 
służącą. W, siódmym. nauczył się dokładnie języków, 
greckiego i, hebrajskiego. : Mając'dziewięć lat ułożył 
słownik hebrajski, i;słownik grecki z najtrudniejszych 
wyrazów. starego i nowego testamentu. (kążden, z tych 


„Stycznia 1855 roku. 


Jytro w kościele Panien Wizytek na Krakowskićm-Przedz | 
mieściu, przypuda.doroczna uroczystość Świętego Franci- | 
-srka Salezego, biskópa Genewskiego, . fundatora tegoż za- | 
ionu. Uroczystość ta odprawiać się będzie z wystawieniem | 
W. SAKRAMEŃTU: kazaniem i procesja, tak z rana jak i po | 
' południu. DO: „BEIT | 


nim aiaa 


i A ; a 

i i . + | 
WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Rozkaz do Zarządu Cywilnego Królestwa Połśkiego. ' | 
(PRZEZ: NAJWYŻSZE ROZKAZY JEGO CESARSKO-| 
KRÓLEWSKIEJ MOSCI, wydane Wo Zarządu Cywilbegoi-— | 
S%WGatczyńiie, dhia feo Grudnia 4854 roku, — Posubięci ża 
"wysługę lat." Z assesora kollegjalnego na'radcę dworu: Na | 
„ezolnik wydżiśłu lkorrespondencji: zagranicznej w zarządzie | 
Warszawskiego wojennego jenerał- gibernatena È p. 0. staf- 
szego cenzora w Warszawskim komitecie, cenzury: Bignet. 4. 
/Ż sekretarzy: kolegjel. ma radców | benorowych. W, Warsza- | 
iwskiej, policji wykonawczej: ¿Komisarz cyrkułu 4go Bonda | 
„rżewski,, i, adjunkt, komisarza, cyrkułu 2go, Ostaszewski; u- 
„xzędoicy biura naczelnika, wojennego okr, Kaliskiego Hsk-| 
kee i Grodzki, i, utzędnicy do.pisma w kancelarji. przybo- | 
cznej Namiestnika Jamiołkowski 4, Dzierzanowski. — Z sekre- | 
trzy gubernialnych na, sekr. kolegjal. Urzędnicy w biurach 
naczelników wojennych: Qkręgu Kaliskiego Służewski, fgu-| 
bernji Radomskiej Czerkawski; uczędnik do pisma w kance- | 
larji przybocznej Nam .estnika Rościu ;zko-Siechnowiecki.— if 
Z regestratora kóleg. na sekr: gaber: Były urzędnik do pi- 
sma, obecnie pomocmk dzieńnkarza i archiwisty w zarzą” | 
dzie Warszawskiego wojennego jenerał: gubernatóca Radzi- | 
"szewski. < Uwolniony 6d'służby: Uczędnik dó! szczególnych | 
poruczeń przy Namiestniku Królestwa, radęa dworu stam- f 
1 Sisri Prop iamijsti, jako iniewracający zntlopu.e+! Były 
naczelnik wydziału urlopów nieograniczonych ow: zarządzi» | 
głównym 'spisu i. zaciągi wojskowego; radem dworu Stejn, | 
przy dwólnieniu od służby, nazrodzony zostaje rangą radcy | 
kollegjalnego.— Dnia 2gọ grudnia 1854 roku. Posunięci za | 
wysługę lat. <Z.radcv, koll :gjalnego na. radcę stanu; Naqzel- | 
„pik Kaliskiego. okregu celnego, baron. Ungern; Sternberg, T | 
Z assesora kolleg. na radcę dworu, „Członek Warszawskiej | 
„komory składowej Dzięgiclewski —Z radców honor: na as€- | 
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ssorów kolleg. Młodszy członek, Warszawskiej komory skła- | z uwagami, krytycznemi którę dowodziły, w nim nie- 
dowej Wi , 1 pomocnik dyrektora komory Wincepia | Ac 1h bATYNY grę biły, W nim ie- | 


łości imysłu; dokończył także w owym 
| czasie przepisywania ipo hebrajsku książki i 
seme Biblja. pavza (pitiusa i wydał 


ï kasjer ordwin,— Z sekr. Kolegjał. na radców hongr. Po- 
mocnik dyrektora kotmory Wieruszów 1 kasjer Szummer, i 
"gókretarz komory skt: w Warszawie Burttowski. — Z regeś- 
*trótorów koleg. na sekr gabi Były regestrator i płatnik ko- 
-org skład. Warszówa,  obeGiie arzędńik prowidneki arioji 
czynnej Sołowiewicz; pisarze na komorze celnej Grańića | 
sBoskowski? ne komorze celnej: Zawichost Biernacki, Foma- 
szkiewicz i Dobrzsński, iida przykówórku*cejnym Włady- 
sławów Dutkowski. — Na regestratora kateg» Pisarz komory 
elnez Wiei zbółów, <Młynenski| = Posubięty za odznaczenie 
«się w. służbie; Z redcy honórowego fa asses. koleg., P./o. 
maczeląiką. pow. Lipnowskiego,w guber, Płockiej, Kleczew 


przekłąd tegoż 


w. piśmie perjodycznóm wychodzącóm wówczas WNiem- 
czech, pod tytułem: Bibljoteka, germańska, kilka roz- 
praw, które zwróciły najniego uwagę ówczesnych nie- 
migokicherudytów, 'W roku. 1732 (miał wówczas je- 
dynaście lat) wydał francuskie tłumaczenie manuskry- 
piu. hebrajskiego, „z. dwunastego wieku piot Podróż 
Renjamina:z Tudelę wraz z przypiskami i rozprawa: 
mi.które , zapełniają. tom. cały, r zadziwiają, jeszcze 


„ozdrowieniu, wielką, w nim mógł dostrzedz zmianę. 
Teraz po doznanych kilku wzruszeniąch, tak wstrzą- 
„sających.. człowiekiem. o nerwach, draźliwych, przy 
„oczach; nieco mgłą zaszłych, bladość jego choro wit- 
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yas i w ES ś | 
misie WAESE a leje 2 | kszasie zdała, „zwłaszcza też wporównaniu, z pło- 

361 mką jaiuib qpęgie = LG | „mieniejącemi licami obecnych, sł 
y Włodzimierza Wolskiego: 0 Riom Go mnie ten. chłopiec-zawinił, żeby mu tak 
N aias oł zdrowie poturbować,: pomyślał Szyłacki, daremnie a- 
progi, NOI |-siłująci lewy wąs: pokręcić. "Eustachy obiecał, że 


NA TROW „(Ciąg dalszy x REPR 
Przywitawśzy się: ź obecnymi, +po' grzecznym :i 
tini uktonie Szyłackiemn, zosiadł Edward w roz- 
weselonem towarzystwie, ale wymówił: się od kieli-| 
wdka twierdząc, <że:po tak długiem; "'obłoóżnem eier- 
gieniu, niewolnomu żadnych trunków używać. G0- 
-spodarz nie bardzo kontent 'z tego zakazu, postawił 
-przed' nim kieliszek napełniony winem, 'piervyszy: Paz. 
«dkorkowanem; jak mówił, od śmierci nieboszczyka. 


nas pogodzic niechże się weżmie do roboty, bomnie 
„dalibóg, djabelnie. przykro. 


2 miejsca, ochodźnorta jegomość mam ci e0$ powie- 
dzićć. m9) bir dges 

-sdh dso «o idźie? zapytał gospodarz domu, wsparł- 
oyy się protekcyjnie na barkach sąsiada. | 4 
= — Siądźno przy, mnie, wstać nie mogę, takim 
"ciężki, uważasz, Ż, uśmiechem pobłażania, którego 
odeień. chciał głównie Edwardowi dać do zrozumie- 
nia, siadł' gospódąrz domu przy sążnistym sąsie- 


m os giepekt Łagodiiiutkie! " 


te, wtegcił któryś 2 obe- 


„io panienka pić mo 
Ui oiis wsi PARSE OT w RÓŻNY 
s+ Qd czasu przybycia Edwarda, oczy Szyłackiego, 
-pie anogly się odlępić, od Jego twarzy, zmizerniała 

gy aha sie w lb 


dzie. | 
„rmy Uwaiaszy między nami, mruknął, niby, „po, ci- 
cho, Szyłóęki, „sam „kaszy „pawarzyłeś,, Ty widzisz 
łównie winiene$, temu; że mnie brak kawałka war- 


-bo:dobrzę, włosy zczedly 1 lównie y es temu, że mnie brał awar: 
i l.gi, kilku, zebów, wasa: i że Olelsziego mogli hyli 


„eofnęły.. Jeszcze, nie. przyszedł, do siebie po lak 
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słowników zawierał od 300 do 400: kart in 4to) wraz ę. 


dzieła na łaciński język... W, tymże czasie drukował 


„fitój, utracie krwii kto go pierwszy raz.obaczył po; 


W = oBustachy, zawołał szepleniąc i nić” wstając |.. 
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Jutro, S. Franciszka Salezego. sld 
Wschód słoń. 0: god. T min. 48. — Zachód:0 €-/4/m. 36 


dzisiaj kommentatorów, wykazując, jak wielkie oczyz 
tanie i siła logiczna zdobiły juz wówczas tę tak m*o- 


Sycybji, ato w dalszym, ciągu Obrony monarehjt A 


ję swojego wynalazku, a przy tem trzy. rozprawy, Jer 
dną,o łamaniu się światła, drugą 0 zboczęniu „SKlip- 
tyki, trzecią;o najlepszym układzie tablic astronomi- 
cznych, i i 2 OŁ: 
Łatwość tej cudownej, inteligencji była tak wieka 

a 
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ze. w. trakcie tych, mozolnych pasanki wag: MATA 
bez trudu studja: nad. językami. i literaturą wszystkich 
czasów „ii krajów,. nad napisami, modų ami, staroży- 
tnościami egipskiemi, chińskiemi, Indy, kiemi, grec- 
kiemi i rzymskiemi., Zaczynał właśnie myślić 0, wy 
nalezienia klucza. do czytania hieroglifów, kiedy u- 
marł.5go. września 1140 roku, w dziewiętnastym ro- 
ka-ŻyGAnsligą siisti d dsazgyi łc SĘ RNA 
Usposobienie, jego mie było ani zanadto, poważne, 
ani zanadto smętnę, jąkbyyto sądzić można, bacząc na 
liczne i trudne prace ' jakie przedsiębrał, przeciwnie 
wsze. zachował swobodny umysł i wesołość mło- 
dzieńczego, wieku, „Zdawa 1 i ować d iąc ię 
Jedynym jego profesorem byt jego.ojciec.. pastor pro- 
testancki, którego wszystkie usiłowania, dążyły nit 
ku podnieceniu zapała syna do nauki, 


zs, 


ale owszem - 


ku powstrzymaniu tej zbytniej żądzy kształećnią się. 


Pastor Baratier był to człowiek bardzo wykształcony, 
zasób jednak wiadomości jaki posiądał nie mógł iść 
w. porównanie z wykształceniem syna; cęlem stoso- 
wnego rozwinięcia tej rzadkiej iutelligencji Wprówą- 


„porwać djabli, uważasz, chłopak tak mizerny, jakby 
miał suchoty, nic nie pije. | | 
—. Go też pleciesz? . | ME 
sisme QV cierpliwości; widżisź Eustachy, ja pie je- 
stem baba, żebym tam miał przed kimi to wypaplać, 
-ale prawdy w bawełnę nie owijam.. Kiedys obiecał 
że mnie formalnie pogodzisz iz Edżiem, uważasz, to 
-nietrać czasu ha piróżno,  przecieżeś nas głównie tu 
'po' to sprowadził, żeby, się Ż nit: pożegnać przed, od- 
jazdem, Jacek mia nawet wiersz «coś tdmyna teiar 
teneją, * ale to niespódzianka,: widzisz, Mnie dalibóg 
brak cierpliwości i sam gotówem iść do chłopaka: 
—Przeędewszystkiem przyzwojtość! „odparł Eu- 
stachy, zaraz we Właściwy: sposób. odrobimy „całą 
*sprawę. I ug |diadejzo nesso bo 
— 'Spieszże Się. 
pak wygląda poturbowany, że aż się serce!kraje. 
Edwarda tymeżasem opanował "zapamiętały jakiś 
myśliwy, w opowiadaniach swoich mało snać znaj- 


 dująć wiary u obecnych, cisną? się ma gośćia nowe- 


go jakby na pewną zwierzynę: Edwardy ta którego 
to zebranie nienajkorzystnićj oddziały walo: — jak- 
by odurzony gwarem, dymem. i wykrzykami, Spo- 
kojnie palił cygaro i słuchał, nic a nic nie rozumie- 
jąc przypowiastek myśliwych. Zresztą. obecność Szy- 
„łackiego nieco go, żenowała, wiedział, tylko ale nie 


€ 


dził:on w użycie metodę którą sam wskazuje w przęd - 


uwatasz bo dalibóg < tak chło -- 


mowie do tłamaczenia Podróży Rabbi Benjamina sy- 
na Jonasa z ludele. /Nauczył on go starożytnych i* 
nowożytnych języków, jedynie za pomocą czytania 
biblji w tych różnych językach pisanych i bez pomo- 
cy żadnej grammatyki. Autorów greckich i łacińskich 
darmu do ręki dopiero wówczas, kiedy rozumiejąc 
już ich dokładnie młody Beratier samą, przyjemność 
tylko w czytaniu ich czerpać mógł. Zuajdujemy zre- 
sztą plan metody edukacji młodego Jana Beratier spi- 
sany w traktacie w języku niemieckim wydanym'w Stet- 
tynie i w Lipsku w roku 1728. Smierć przedwczesna 
tego młodego gienjisza zdaje się na nieszczęście stra- 
szliwym dowodem, jeżeli nię już przeciw dobroci me- 
tody, to przynajmniej przeciw przyśpieszaniu umysło- 
wego wykształcenia młodego dziecka jakiekolwiek by 
były jego zdolności: dowodzono wprawdzie że choro- 
ba na którą młody Baratier umart, nigdy zbyteczne- 

OWN W się pracy nie może być przypisywaną, 
- dlg W takim razie bardzo trudno jest stanowczo cóś 
wyrzeć i powątpiewanie jest dozwołonćm. Trzeba się 
dziwić takim zjawiskom, wielbić je może, ale nigdy 
zazdrości one wzbudzać nie powinny. 
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“Londyn 22 Stycznia. Wielka uczta wiecżorna dla 
panów Milner Gibson, Bright i Cobden, o której wspo- 
mhieliśmy wczórej, wyprawioną była w piątek wob- 
szeroym gmachu Giełdy zbożowej przez wyborców 
z Manchester. Na tej polżłycznej herbacie uważano 
obecność licznych członków parlamentu. Pan Milner 
Gibson pierwszy przemówił do zgromadzenia. Mowa 
jego wymierzona przeciw teraźniejszej wojnie, przy- 
jeta była z najżywszemi oklaskami w tem zgromadze- 
nia, w którem wszyscy byli jego przyjaciółmi. PP. 
Bright i Cobden, mówili w tym samym duchu wpośród 
zapału słuchaczy, po czem zgromadzenie wótowało 
podziękowania dla mówców 'i rozeszło się. 

„— Times nieprzestaje gwałtownych ataków prze- 
ciw rządówi. Dziś między ińnemi mówi on, iż długie 
posiędzewia rady ministrów, która codziennie się zgro- 
madza, nie są poświęcońe bynajmniej sprawie krym- 
skiej, pomimo tak niebezpiecznego przesilenia, ale 
róztrząsania procesu niejakiego pana Kenedy. Dzien- 

' nik teu natiralnie odwołuje się do najwyższego obu- 
rżenia paródu, w obec tak nadzwyczajtiego nadużycia. 

ERROTA " (Weue Preussische Zething). 

Londyn 23 Stycznia. Posiedzenia parlamentu roz- 
poczęły się dziś na nowo. ` (Newe Preus. Zeitung). 

M O. w KR MLE IRANE, pien 

"W Wiedeń 23 Stycznia. Jej C. Mość uda się w tych 

dniach do Schónbrann, część słażby jaż dziś tam wy- 
_ słaną została. Wiadomo, że” i pannjący Cesarz Frani- 

ciszek-Józef urodził się w Schönbrunn, ` 

„ — Poseł saski pan von Konaeritz, dawat. przed- 

węzoraj wielki obiad, na którym znajdował się po- 

seł GESARSKO-Rossyjski książe Gorczakow. 

SPREE a. „(Neue Preussische Zeitung). 

EA Bh SBA Be OA SŁ: 

Brucella 22 Stycznia. Wczorajszy dzień jaż po 
aai, raz Okazał się fatalnym dla Bruxelli. W roku 


21 tego samego dnia spalił się pałac stanów jene- 


* widział, że zaraz po pojedynku przeciwnik podając 
rękę zgody, szczerze go żałował. Odtąd było to pier 
wsze z nim spotkanie, ale choć był obrażającym, 
-strzymywał: się bd pierwszego kroku 'kń zgodzie, 
mniemając, że jako`dla ciężko rannego, pówinnaby 
strona przeciwna zrobić ustąpienie. Przeczuwał my- 
Kli Sżyłackiego, dowód, że zobopólnie uraza przeba: 
trdna była. Właśnie, kiedy sąsiad; dokończał mushi- 
śtorji o wyżlicy karlandzkićj, która «w dwudziestym 
polu" zawodu swojego, stawała dziarsko. do kuro- 
gpatw i zająćów;* Eustachy siadł, przy nim z drugićj 
strony 23 00 981 mowoloż n w 
v'LLwNieuwierzysz; szepnął, przerywając bez cere- 
cmonji myśliwemu; jak interesująco teraz wyglądasz 
od czasu ostatnićj kampanji. 1 bledszym jestes; na 
-twarzys: z tem: ej to do twarzy, bardzićj. i 
Zaczynasz mi pochlebiać, masz w tem cel ja- 
*kiś; poprostu: z mostusdo rzeczy, odparł Edward, 
-chcąc mu dać poznać, że go, zrozumiał. 
-5w ae «Mam cel, ciągnął dalćj niezmieszany; Eusta- 
cehy4 pochwalić naprzód gust pani Ludwikowćj.. 
-lsi — Kochan, ach kocham; posto razy wołam, 
"zaćytował mu z uśmiechem Edward-napis w sztam- 
"bachu.' ous Si i Sin - (1 Wie ŁOJGLYJ LUK 1104 
To jaz tam jestes wtajemniczony? 1001, 
98 — Atak! Oglądałem imionnik i spodziewałem 
* 


== 


ralnych, wczoraj zaś okropny żywioł sroż$ł się stra- 
szliwie w gmachu teatru de la monna. O godzinie 
Qej z rana pożar wybuchł w niesłychanym sposobie 
i z powoda dotychczas nie wyjaśnionego, i w oka 
mgnieniu ze wszystkich okien i otworów wybuchły 


z-gwałtownościa płomienie. Wszelkie środki-ratunku- 


zostały natychmiastale bezskutecznie użyte, a przede- 
wszystkiem z powodu unrozu brakowało wody iidla 
tego uznano zaraz zupełne prawie niepodobieństwo 


ugaszenia straszliwego ognia. Straż ogniowa ograni- | 
czyła swoją pracę na ratowaniu pobliskich domów u- 
licy de ła Reine, które dziś zupełnie czarno i pusto, 


wyglądają. Teatr wygląda jak zdobyta szturmem wa- 


rownia. Przez obszerne wyłomy które nieprzyjazny | 


żywioł poczynił, można wejrzćć we.wuętrze gmachu 


napełnione zwaliskami. Najpotężniej srożyły się pło-/ 
mienie wczoraj o godzinie. 10 z rana, kiedy wielki pa- | 


jąk. lampjopów, . z straszliwym łoskotem spadł .wpo- 
śród płomieni i pozornie na chwilę przytłumił ogień. 
Nie znaleziono dotąd ani śladu. trz.ch pieszczęśliwych | 
którzy zginęli wśród pożaru i pod zwaliskami zagrze- | 
bani zostali. bi | 
— Wiłzbach ciągle odbywają się mało ińteresujące | 
rozprawy nad budżetem. e 
— Według Debats; Wiktor Considerant w tych 
dniach ma z całą rodziną opuścić Bruxelle, udając się, 
do Texas, gdzić zamierza założyć osadę. PAŃ 
(Neue Preussische Zeitung). 

G BE T: i 


angielskiego i amerykańskiego . z ich tajemnej „misji 
do Peicho, Obecnie pokazuje się, że to był niefortan- 
ny zamiar. dostania się do, Pekiuu, . Cesarz Mandszu | 


wysłał swoich kilku wysokich mandarynow dla powi- 
tania obeych excellencji w Tuuku, poniżej. laduego mia- | 
sta Tientsin. Sir John Bowring i pan Robert Mac La- 


ne przy wspaniałej eskorcie wysiedli na ląd w dniu 8 
listopada, i udali się prowadząc się pod ręce, do przy- | 


gotowanego na ich przyjęcie namiotu; urzędowa kon- : 


ferencja przy zamkniętych drzwiach trwała kilka go- 


dzin, ciekawi chińczycy” przysłuchiwali się niezwy- 
kłym dźwiękom po zachodniemu uorganizówanej or- 
kiestry, która grała angielskie i amerykańskie naro- | 
dowe pieśni: Tyle tylko dotychczas dowiedziano się 0 | 
całej tej misji. W dnia LT października paropływy na, 
ten cel ażyte wyszły pod żagle w Szangai.' a w diia | 
M powrócił Rullar, a we dwadni później Powhatten. | 
Opiuja publiczna nie bez ironji oświadcza się wzglę- | 


Do 


dem tej dżiwnicj podróży. "> ! s. 
— WSzaugat między amerykanami i wojskiem ce- 
sarskiem, z powodu niewłaściwego posunięcia się ha 


przód tych ostatnich, przyszło do obostronnych strza- | 
4 
| w 


łów. dwaj bezbronni francuzi zostali pokrzywdzeni 
tamże przeż żołnierzy cesarskich. BO „4 


Zaburzenie w prowiicji Kwantung trwa ciągłe 
w sposobie obudzającym obawę. Zamach wykóriany | 


przez wojsko cesarskie w celu 6dbicia pówstańcom 
miasta Fóczah, zupełnie się nie powiódł. Powstańcy i 
zwiszcżyłi 40 okrętów i zabili 6 do 700 tatarów; reszta 
floty cesarskiej około 120 statków z resztkami rozpró- 
szónego wojska powróciła do Kantonu. Zamieszkały 
ta jeden amerykanin ofiarował się ża pewną przyrze- 


się lepsze znałesć rzeczy, odparł 
obojętnością, załując, że niepotrzebnie wygadał się. 
przed sąsiadem, “ ™ 80309 0q x619 Ł, | 


Szyłackiego tak dalece skrucha' przejmuje, iż na je-| 
dynego nawet febćlka w życiu nie bacząc, gotów, 


' pierwszy przystąpić do drugićj prawdziwćj! zgódy,: 


hò tamta pierwsza“ była smatnie prawdziwą, -rzekł 
jednym tchem Eustachy- przyrzekając sobie, *że wię-| 
cój nie wspomni przed Edwardem o pani Jalji' z Kra-| 
śnego' Lugu, chociaż 'niedyskrecję imionnikową 'do-| 
brze sobie w pamięci zapisał: Mnie 'się zdaje, że za-| 
warówałem pana memu wszelką wyższość -w tój, 


mierze i że delikatność nawet inajsubtelniejsza, «po- |. 


winna poprzestać na tem. isb | 
bo. Dziękuję. ci bardzo, Eustachy, że tak _dba-| 
le i przychylnie, zajmujesz się. mną,. wtrącił niego, 
ironicznie Edward. | 


„m, To mój „obowiązek, odrzekł na serjo. zaga- 
„dnięty, nie tylko jako przyjaciela twojego ale. jako 
gospodarza domu, Pozwolisz więc, że wyjdziemy do 
drugiego pokoju po chwili, ażeby niezwracać uwa- 
gi. Szyłacki tam przyjdzie z panem Jacentym sekun- 
dafitem, (najlepszy 'w świecie chłopak, który się 
w tobie zakochał). Sprawa się załatwi i braterstwo 
"będzie w tój braterskiej biesiadzie, —' Czy thasz tó 
przeciwko tema? Choć ciężkobyłeś ranhy, ale wierz 


a 000000 


czoną mu nagrodę, odzyskać dla rządu cesarskiego roz- 
maite zabrane przez powstańców, miasta w okolicy 
Kantonu. Jako zadatek dano ma jaż 20,000 dolarów 


dy ta rzecz odkrytą została przypadkiem i jawnie obja- 
-wiona nagana jego współziomków.-skłoniła-go do 
zaniechania tego zamiaru. Z drugiej strony jeden na- 
czelnik powstańców w liście,zdnia 17 listopada. prze- 
słanym konsulowi amerykańskiemu w Kantonie, pro- 
sił amerykan północnych o pomóc dó zdobycia Kan- 
tonu, Inny dowódca powstańców, uskarżał się przed 
konsulami zagranicznemi w Whampoa, że obcy”. upcy 
wykupują zboże. »Pola ta są moje, i to co one wyda- 
ją. potrzebne mi jest dla moich poddanych, ja tutaj 
wszystkie podatki pobieram i cudzoziemcy którzy się 
wdają w moje interesa, odstępują od praw neutralności 
i w takim razie niepowinni spodziewać się żebym im 
okazy wał. nadal dakie jak„dotąd zaufanie.«. - „.. y 

Nakoniec raz wystąpiono stanowczo przeciw rozbój- 
nikom „morskim; eskadra na, ten_cel przeznaczona, 
składa się z anglików: i porlugalczyków,amerykan i 
chińczyków. Korsarze mieli kilka twierdz w zatoce 
<Taito,sktóra_ jest, już od natury obwarowaną. Alete 


| -twierdze po gwałtownej kanonadzie zostały zupełnie 


zniszczone, przyczem zdobyto przeszło 20 dział IŻsto, 
IBstoi 24 fantowych; domy'i magazyny spalono, i wiel- 


| ką lezbętezunek rozbójniczych, podóbno przeszło 50, 
| żniszczono. Po szczęśliwe powodzenie tej wyprawy 
| przeciw zbójcom którzy dla wszystkich” zarówno byli 

— Raporty z dnia 27 listopada zeszłego roku do- 
noszą o przybyciu z powrotem do Hong-Kong posłów | 


postrachem, pociągnie ża sobą wyprawę przeciw flo- 
cię rózbójników stojącej wa kotwicy przy Trikam. Tak 
przynajmniej głoszonó, że paropływ Barracoota, któ- 
ry przywiózł do Hong-Kong Wiadomość o zwycięztwie, 
opuścił ten port z rozkazem uderzenia na Trikam. 
(Neue Preussische Zeitung). , 
— Nowy, gabinet duński, chociaż. wynikły ze stro- 
ny.opozycji, która; zwaliła. poprzednią, administrację, 
pojął truduości, „jakie mogą „wyniknąć z. wystosowa- 
nia skargi. przeciw. poprzedniema, gabinetowi.  Wal- 
czył śmiało : przeciw :tćj propozycji x odniósk zwy- 
cięstwo. Folketyng odrzucił" ją większością -63 głe- 
sów: Mniemają że skutkiem tegó pojednawczego wo- 
tumi, p: Scheel przyjmie wydział spraw zagraniezwye 
Sdz b zly (Independance Belge.) 
e bjiauzod arp ZĄB iso: © godz szo antao 
Paryż 22 Słycznia.: Dzisiejszy Móntteur ogłasza 
wykaz dóchodów celnych W miesiąci grudnia zeszłe- 
go rokui z całego tegoż roku. >. i 
— prawo o rekrutowaniu dopieró we, czwartek 


| przedstawione będzie ciału prawodawczema. „Jeserał 


Allard zajmuje się wyłożeniem motywów. Text tego 
projektu potwierdza to wszystko co już powiedzieliśmy 
tymsprzedmiocie, co się tyczy zastępców do, wojska. 
4 — Rozesłano już zaproszenia, na mały, wieczorek, 
który ma rozpocząć w przyszły czwartek Szereg 28- 
baww Tuilleries, o; . aio rsa 
— Zasłużony dyrektor drukarni Cesarskićj. pode 
Saint Georges, otrzymał order portugalski: Niepoka- 
lanego Poczęcia.) sgo BM — iiewoitga ta 
— Młot, rydeł, oskard i motyka,*0d wielu lat nie 


Edward "z pózórńą |; mi Szyłacki więcćj stracił. Sepleni fatalnie i krzywi 


obie kazał wprawić 
BIT ARE | 
sztuczne. 5.17 PUARAU j 


— Nie idzie o to kto więcćj stracił, ale żeby 


zgodę. jaw 
— Brawo! O to nam idzie. — Wyborny jesteś 

chłopiec, jak zwyklef zawołał gospodarz, wstrzą 

sając mw'silnie ręką jużów drugim pokoju. 

so Niebawem 'nadszedł Szyłacki 'z-panem Jacenty. 

—Qlelsiu! (zawołał sepleniąc i'trzymając kielich 
w ręka; jak dawnićj w twoje;niezawodne ręce! Ño 
tam! Gosię stało:nie odstanie; uważasz,” ja się, tam 
'może zbajałem; <żebyś mnie zabił, nie wiedziałetnna- 
szajutrzy com popłótł wtedy, ty górączkano'ipoprzty- 
kaliśmy się” i'pokierćszowali «Bóg: wie za jakie trzy 
grosze. Ale, niech mnie djabli porwą bardzoby mi 

| przykro, było., gdybym przed twoim odjazdem, nie 
miał wypić z tobą choćby strzemiennego. Widzisz, 
ty tam w głowie tęższy, ja w sobie niczego, prawda? 
Ale serca mainy jednakowe, zdaje mi się otwarte, 
"mieobłudne, jak na mężezyżn przystoi. Pierwszy po- 
daję ci rękć dó zgody jak przed (tem, uważasz 
E, bracie itera po bójcć Tepsza przyjażń jeszcze! 


i on uzbroit już* 300 ochotników do tej sprawy, kie- - 


Po 


-- Stólity; nie zostanie im nić już do uczynienia, i ŻE te 
narzędzia służące do rozwalania budowli, na długi 
Gżas Spocziłą sobie. Bynajninićj; rok 1855 zatrudniać 
je będzie równie nieustannie jak lata poprzednie. 
"Przed kilku dniami zapowiedzieliśmy rozebranie 98 
domów, w celu przedłażenia ulicy Rivoli. Z dniem 
Iszym tutego robota ta ma się różpocząć. Bulwar cen- 
tralny mający przedłażyć bulwar sztrazbńrski pociąga 
ża sobą rozebranie 321 nieruchomości i wydatek 30 


-  miljónów fe. Bulwar pałacii miejskiego ma połączyć | 


bezpośrednio i równó-odległe od Sekwany place Cha- 
telet“ Greve. Rozpoczęcie téj roboty “má nastąpić w 
pierwszym kwartale b. r. Dopełnienie tego olbrzymie- 
gó projektu, wymagać będzie zwalenia 122 domów, 


- których atofi nie ma co żałować. bo' wszystkie są stà- | 


Telia pawodu ciasnoty prawie pustkami stoją. W tym 
to szeregu niedawno kilka się zawaliło. 


"Bulwar Malesherbes zaprojektowany przed pół wie- 


Keh mä nakowiec jak zapewniają zostać rozpóczętym i 


w tym róku. Nie wiemy ściśle liczby domów które bę- 


dą musiały być uprzątnięte dla dokonatia tego dzieła, | 


ale nie przesadzimy żapćwnie podając je na 200. bo 
nie mały to kawał drogi od kościoła Stój Magdaleny 
do rogatki Monceaux. Linja ta kosztować ma 12 mi- 
Jionów franków. i 
„i Nakoniec ze czterdzieści domów „padnie ofiarą dla 
zaokrąglenia obwodu, centralnćj targowicy. 

"Tak. więc. policzywszy to razem, okaże się; że 800 


przeszło domów zniknąć ma z powierzchni Paryża dla 
przyozdobienia go i uczynienia zdrowszym przez Toz- | 
(Inüepend. Belgë). | 


przestrzenienie ulic. 
Hd'S ZPA Nv eA: i 
Depesza telegraficzna z Madrytu donosi, że kortezy 
nä pósiedzeniu 21go b. m. proponowane przez jediné- 


go z deputowanych votum nagany dla gabinetu, po | 


przemowie księcia Vitorji większością 138 głosów prze- 


tiw:62 odrzuciły. Liczby te okazują,że wielu deputo- i 


wanych uie głosowało wcale i że siła opozycji wzmo- 
gła się. bo przy „początku. posiedzenia liczono ledwie 


trzydziestu kilku stanowczych przeciwników gabinetu. | 

Zwyczajną drogą otrzymane wiadomości dochodzą 
i _i wiele mówią 0 agitacjach -karlisto.- | 
że w twierdzy Estella miało już przyjść, 
do proranciamienta na korzyść hrabiego Montemolin. / 


„da 17go b. m,. 
skich, a nawet 


Słychać także że tenże i brat jego iufant don Juan. 
ajenerałem Cabrera, przybyli do Hiszpanji a przynaj- 
mnićj wkrótce przybędą. Deputacja madryckich: do- 


wódców gwardji narodowćj, udała. się do Espartera 
z przedstawieniem, aby rząd energicznićj prowadził 


dnteresa i narady kortezów, w którym to razie może 


śmiało liczyć na pomoc gwardji, narodowej módryc- 
kićj. Krok ten sprawił niejakie wrażenie, tćm bar- 
dżićj że uważają go jako rodzaj demonstracji przeciw 
umiarkowanym członkom gabinetu. i która dla tego 
tylko nie była, wyraźniejszą, że jeden z. członków. 4tej 
deputacji. p. Aguirre sam jest ministrem. 

L Wspomvieliśmy, że Kortezy wziąły pod. rożtrzą-, 
sanie: poprawkę (podaną, przez pana Gil.Verseda) po- 
zwałającą rządowi nadawać deputowanym wszelkiego 
rodzaju ważne urzęda, i że deputowany ma się poda- 
wać: nowemu wyborowi jeśli poprzednio uzyskał po- 
zwolenie kongresu do przyjęcia ofiarowanego mu u- 
rzędu. Nagłym zwrotem, przy ostatecznem głosówa-! 


Edward, ściskając. go za rekę, Kiedy mi ty wyba-| 
czasz, ja zapomniałem © wszystkiem i szczerze się | 
godzę... a rakasa dioi | 
=—*To prawda, dalibóg prawda, uważasz Eusta- | 
chy, że my z Edwardem nie powinniśmy się byli | 
póróżnić, ” zawołał, kiwając głową Szyłacki, = niech 
mnie piorun trzaśnie „prawda! „Ale cóż robić? Stało | 
sią: No nie odmawiaj, „w twoje ręce. po dawnemu! 
Głowa'ze spiżu, jak Boga kocham! | 
esamowybacz, że tylko ten toast jeden wypije, i 
t6 dła ciebie robię, jeszcze mi więcój nie wolno: 
= aE wino uważasz nigdy zdrowiu nie zawadzi, 
aby tylko niemięszać, trocha jeszcze jesteś osłabiony, 
ale przyjdziemy do siebie,. przyjdziemy,. rzekł nieco; 
smutno Szyłacki,; przekonany: że Edward ma skłon- | 
ohość do suchot.=" i | ila ob | 
— I zemną teź eońcordia: rzekł wesołó pan Ja- 
centy były: sekundant Szyłackiego. | 
m A. ja do; pana nigdy żadućj 
— Jednak ja w trąbe Bellony przeciwko. panu 
dąłem, rzekł grzecznie sękundant. | 
=" O ty poeto, poeto, mów po 


ludzku, nważąsz| 
odezwał się Szyłacki. rekawa AK 


qef a"przeba ciwiedzieć, Edwardzie; że pan Jacen- |-. 


s przyjacielem "jest "1" czcicielem "Appolina;. "rzekł 
z lekkiem szyderstwem Eustachy. "R: PUPE 


m 


„aa My nie powinniśmy się byli poróżnić!: rzekł |. 


nie miałem urazy. |- 


anrasan -- ` aan w mA Naa e 


+ = 
rid, poprawka pana Gil Verscda, została odrzucona 
105 głosami przeciw 54. ~ (WN. P. Z.) 
— 0 poruszeniach karlistoskich, pisze Allg. Zig: 
ż Madrytu eo następuje: Zkażdym dniem, przy teraź- 
niejszym porządku. a raczćj nieporządka rzeczy w Ma- 
drycie, polityczny horyzont tego kraju staje Się ciem- 
niejszym i" katastrofa którą od dawna” przepówiada* 
my. szybko się zbliża. Przedweżoraj (980 b. m.) wy- 
jechał z Madrytu sekretarz Cabrery (znanego jenerała 
karlistoskiego) do prowincji poładniowych, wypła- 
ciwszy trzech-miesięczny żołd ośmnastu oficerom, któ- 
rzy od dawna już dali się ująć dla' sprawy” karlisto- 
skićj. We czwartek wyjechali stąd czterćj pułkownicy 
i jeden brygadjer do rozmaitych prowincji, a w sóbó- 
tę podobno wyjadą trzej jeszcze inni sztabs-oficerowie, 
wszyscy w tym celu aby w'óżnaczonym “dhin znaleźć 
się ma swoich stanowiskach, tak ze tym sposobem wy- 
buch jest nietylko bliski, ale nadto będzie powsżechny 
i dobrze aorganizówany. Postanowiono nie przedsię- 
brać nie z pojedyńczemi powstańcami, tylko w całym 
kraju jednocześnie działać. Jeśli w czasie poprzednićj 
wojny domowej. wojsko królowej dobrze było płatne 
a doń Carlosowi brakowało pieniędzy, teraz'za to jest 
wprost przeciwnie. “Skarb królowej jest do tego sto- 
pnia wycieńczony, że Wezóraj w'banku St. Fernando 
nie dostawało pieniędzy na bieżące wydatki i wszelkie 
rewersa nad 500 reali były prótestowane: /Z drugićj 
strony czy to' jest tajemna pożyczka, czy w jakim bądź 
innym sposobie pieniądze są dostarczane, dość że pe- 
wnćm się zdaje, że stronnictwo karlistoskie tym razem 
ma do' rozrządzenia przynajmnićj 200 miljonów rea- 
łów. Rządotrzymał z Neapola' telegrafem zawiado- 
mienie; że hrabia Montemolin (najstarszy syn don Car- 
losa, i wskutka jego abdykacji, preteident do tronu a 
w oczach karlistów czyli legitymistów hiszpańskich, 
król Hiszpanji): w towarzystwie swego kuzyna infanta 
don Sebastian, tajemnie oddalił się z Caserta. Zdru- 
gićj Strony listy z Pampelany donoszą, że jego bracia 
don Juan i don Fernaudo, wkrótee ukażą się ua grani- 
cy. Przeciw rojalistoskiemu ćnthzjazmowi w rózma- 
itych prowincjach, na który hrabia Montemolin rachu- 
je. postawmy bezrząd i nędzę jaka panuje w całćj Hisz- 
panji i nieakontentowanie, niedostatek, głód. dostate- 
cznej i gotowćj do boju armji, która po największćj czę- 
ści gotowa jest pójść za każdą choręgwią która przy- 
rzeka przywrócić porządek w państwie, 4 uznamy że 
trwanie dotychczasowego stanu rzeczy jest niepodo- 
bnem. íl EUN 
— Według madryckiego korespondenta w Wewe 
Preussische Zeitung aby zostać senatorem, potrzeba | 
stosownie dò przepisów nowćj ustawy. posiadać przy- 
najmnićj 30,000 reałów rocznega dochodti. Na poeza- 
tek królowa mianować ma 120 senatorów a przy ka- 
zdémi nowém zgromadzenia się kortezów. wybierać bę- į 
dzie najwięcćj po 12ta nowych” członków 'senata, aż 
dó skompletowania ogólnćj liczby, która ma wynosić 
„o dwie-piąte części mnićj niż izba deputowanych. do, 
téj zaś ostatnićj na każde 50.000 ludności ma przypa- 
dać jeden reprezentant. IAA M 
Inne szczegóły projektu ustawy, mają być pastępu- , 
ce. "0 He: y JE l 
8 Rok administracyjny rozpoczyna się z 


dniem lszym 
października. 


W ośm dni .po zebraniu. się izb prawo-/ 


— Jak trzeźwy, to ani go zapędź do: wierszy, — 
jak pijany to, panie, uważasz, sypie się jak” z ręka- 
wa, rzekł Szyłacki, cały či powiat opisał. 

— Bachus był blizkim kuzynem Apolina, wtrą- 
cit Edward z uśmiechem. : i E | 

— Ale niewiadomo czy Apolin lubił wino, rzekł 
wesoło pan Jacenty, osie: m i i 

— "Pijał jednak ambrozję, zawołał Eustachy. 


_ Mecenasiel odwiecznych królów cny potomku 
Coś ze mną kawę pijał w. mym ubogim domku. 
"Dzięki cib odpowiedział pan'Jacenty Eustachemu | 
początek jakiejś trawestacji swego utwóru z pierw- 
széj ody Horacego. 70 Í 

— Trzeba ci wiedzieć. że pan Jacenty jest bo- 
daj czy więcćj nie, klassykiem jak romatykiem. , 


„=i Zas pozwoleniem. Zprzyzwyczajenia, jestem ` i 


klassykiem, bo byłem 
-dręczono. seq oialiga 
“LEVA z czego pan jesteś romantyk? zapytał Ed- 
RANNA ZA dol Lada, ag goid s 
— Romantyk jestem 0d niechcenia, „ bo istotnie | 
nie bardzo chciałem się uczy łaciny, odparł p. Ja- | 


wklassach, gdzie mnie łaciną 


„centy, śmiejąc się do rozpuku. 0 swo i gias |. 
— Kalamborzysta z natchnienia. i najzaczniejszy | “^ Aig Wik 
: „miał przed obiadem 


w świecie chłopiec, dókończył Eustachy. © 00 | 
m Go prawda to prawda, uważasz, szczery, U” 


dawczych, gabinet winien będzie przedstawić ogólny 
budżet, tudzież rachunki z ubiegłego roku. Zaden po- 
datek nie może być pobierany bez poprzedniego za- 
twierdzenia przez kortezy i gabinet lub urzędnik któ- 
ryby się dopuścił tego. ukarany będzie dymisją. Przed 
wotowaniem budżetu, korteży corocznie oznaczą naj- 
przód etat armji i marynarki. " (Neue. Pr. Ztg.) 

Czytamy w Camo? Publico ż dnia 15 stycznia: 

Za zdaniem rady ministrów następujący rozkaz kró- 
lewski został zakomanikowany komissji w kortezach 
nstawodawczych, żajmującćj się śledztwem politycz- 
nem tyczącćm się cżynnośći donńy Marji Krystyny de 
Bourbóń. d 

Prezydentura rady ministrów. 
JWPanie. í 

Postanowienie oddalenia donny Marji Krystyny de 
Boarboir.' powzięte przez radę ministrów w dnia 27 
sierpnia: z. r., oparte było na powodach polityki. któ- 
re ocehić może jedynie: zdrowy -rozsądek: publiczno 
ści i które polegają wyłączhie na honorze i spokojno- 
ści kraju- y l | 

Komunikuję to panom ża zdaniem rady ministrów, 
w odpowiedzi na pańską depeszę z dnia 5g0 b: m. do 
użytku specjałnćj komissji. 

Madr$yt 9 stycznia 1855 r. Książe Vitorji. 

Do pp. śekretarzy korlezów ustawodawczych. 

TY i | (Independunce Belge): 
= Czytamy w /ndependance Belge: 

Kortezy hiszpańskie ciągle maraują czas i nieobli- 
czają ważności swojćj misji, Całe posiedzenia po- 
święcone śą nieażytecznym i kompromitującym ro- 
sprawom; a tymczasem Ustawa i budżet napróżno 0- 
czekują decyzji epreżentantów ludu. hiszpańskiego. 
Etak: naprzykład, na posiedzeniu 19 b. m. jeden 
z deputowanych ópozycyjnych, nie wiemy jeszcze któ- 
ry, wystąpił z propozycją, aby laba oświadczyła że 
gabinet nie posiada już jéj zanłania, jakby w państwie 
parlamentarnem opozycja utworzona w formie stron- 
nictwa, nie odmawiała nieustannie swojego zaufania 
gabinetowi, przeciw czynom którego walczy. Na szczę- 
ście, przemowa marszałka księcia Vitorji dostateczną 
była do usunięcia tćj propozycji: większością 138 gło- 
sów przeciw 62, ale, w ogóle cóż z tego wyni- 
kło? to, że Izba znowu straciła obecnie dwa po- 
siedzenia, zmarnowawszy, jn. tyle poprzednio. 

( O Dł Belge). 

Wote O 0, R..Y. 
„Turyn 17 Stycznia, Od dwóch dni o nicżem tu 
więcej niç, mówią tylko o rozdzierającej serce rozpa=" 
czy jaka panuje w zamku. Król jest niepocieszony. 
Wczoraj odprowadził zwłoki swej matki do: grobu; 
w kilka godzin później patrzał na śmierć swego nowo- 
narodzonego syna, amałżonka jego od 10 dni poroz- 
wiązania walczy ze śmiercią, i Jekarzę zarządzi wszy 
czterokrotne upuszczenie krwi odstąpili ją, Wczoraj już 
brała ostatui Sakrament, i odląd prawie bez przerwy 
leży w najgwałtowniejszej gorączce, a w chwili kiedy 
to piszemy może ostatnie tchnienie do Nieba posłała. 
Telegraf doniósł już o śmierci Królowej). Książe Ge- 
nui brat królewski, znajduje, się od śmierci swojej 
matki w największem niebezpieczeństwie. Jego sła- 
bość, piersiowa wznówiła się z gwałlownością a 
mianowicie ;częste rzucanie się krwi z płuc, każą 0- 


czynny, nie fanfaron, wtrącił Szyłącki, No, no mu- 
sisz tam co Jacku. mieć, w kieszeni, nie bez tego! 
przeczytaj, przeczytaj! 
Pan Jacenty wydobył zapisany arkusz i rozwiną- 

wszy, zaczął czytać: 

'"Ty'eo trzymasz liść laurowy 

Dozwól Mużo, niech zasłyną 

Czyny sąsiada z łysiną 

I wdzięki jego połowy: 
a Bohiaterskim idąc torem, 

Sąsiad, co; się nic nie boi 
si Zwywiężenia własnćj Troi 

Dumoym będzie promotorem, 

Gjągle u stopni świątyni 

Choć sam Bramy nieuchyla, 

Strzeże bogini —. bogini 

Strzeżona pragnie Achilla. 


Tym podobnych wierszów zgrabniejszych, i nie- 
zgrabniejszych, cały, arkusz, pan. Jacenty przeczytał, 
z początku trzech tylko było sluchaczy, ale głośny 
śmiech Szyłackiego wkrótce całe towarzystwo w ko- 
ło poety zgromadził, Edward z niesmakiem słuchał 
satyryka; obawiał się czy wizyta jego w Krasnym 
Ługu, nie posłużyła Jaćkówi, do wplątania go tak- 
że w utwór, który wedłag zeznania Szyłackiego, 
m Eustachego napisać. , 0. 
erze. st -(Dalszy ciąg nastąpi). 


bawiać się smutnego rezultatu. Matka nieszęzęśliwej 
Królowej (wdowa arcy-księcia Rainera. byłego wice= 
króla Lombardii, Marja-Elżbieta-Franciszka.: siostra 
nieboszczyka. króla Karola+-Alberta),. przybyła wczo- 
raj do Taryou w. tej; chwili, kiedy; zwłoki Królowej 
matki wśród odgłosu dzwonów i najgłębszej żałoby 
kilkodziesięciu tysięcy ludzi. niesiono do kościoła Gran 
Madre di Dio, Powóz. jej. musiał przez trzy kwadran- 
se-zatrzymać się na miejscu. dla przepuszczenia żało- 
bnego orszakn. 

m Naszę:przesilenie ministerjalne trwa jeszcze cią- 
gle. Jak się zdaje, pan Lanza nie przyjął minister- 
stwa skarbu. Paleocopa i Ratazzi. powtarzają '$wo+ 
im najblizszym przyjaciołom. politycznym, , żę, tylko 
tymczasowo pozostają na swoich posadach. į 
5 is (Neue Preussische Zettung) 

Turym 21 Stycznia. Powszechna niewysłowiona 
żałoba pokryła kirem całe miasto. skutkiem zgonu iz 
kochanćj krółowćj. małżonki panującego króla Wikto- 
ra Emanuela. (Królowa Marja. Adelaida: Franciszka, 
Rainerta, Elżbieta. Matylda, córka arcy-księcia anz 
strjackiego Rainera, urodziła: się '3go czerwca 1822 
roku, miała zatćm dopiero 32 lat i kiłka miesięcy. 

(independante Belge); 

Turyn'21 Stycznia. Telegraficzua 'depesza pod tą 
datą donosi, że król Wiktor-Emanuel znajdaje się cią- 
gle w stanie głębokiej boleści, jednakże lekarze nie 
obawiają się 0 jego zdrowie. Książe Genni; którego | 
boleść po zgonie matki pogorszyła stan zdrowia. na 
szczeście ma się od wczoraj nieco lepiej. 1659 

02—Jzba deputowanych zgromadziła się dziś ow sali 
posiedzeń: "Po udzieleniu urzędowego zawiadomienia 
0 śmierci królowej Marji-Amelji-ddelaidy," Izba po- 
stanowiła, że posiedzenia: jej zostaną zawieszone na 
dwadzieścia jedew dni z powodu żałoby; Przed zam 
knięciem posiedzeńia. jednogłośnie wotowano adres' 
współubole wania do Króla. i 

Dwór 'i kraj cały pogrążone są w najgłębszym żalu. 

re (lndependdnre Bełoe): 


PRZEGLĄD LITERACKI 
O NIEMKACH PQWIESCI PISZĄCYCH. 
Lg (Dokończenie. * 

"Oprócz Idy Hahn - Hahn i łdy Diiringsfełd, salon | 
niemiecki miał jeszcze”nader miłą i uprzejmą repre- 
zentatkę w Teresie Lützow (zdomu Struve), która już 
w r. 1852 na wyspie Jawa życie zakończyła. : Miała | 
. ona tę atat nad oby powyższemi autorkami zaletę, | 
iż uie uważała Salonu zą jakieś nienáruszalnė sanctua- ; 
rium, ale jego wady z całą wytykała prawdą. „Pogląd | 
swój nie ograniczała wyłącznie na uprzywilejowanćj. 
Kklassie społęczeństwa ; Jecz i gdzie indzićj także. 1a | 
myśl zdrową i na prawdziwe serca uderzenie, wska- 
zywała. W pismach autorki czuć pewną spokojność, 
słodycz i harmonję; i to jedno wpływa na gorsze jéj] 
prać powodzenie, że przedstawiała każdy utwor nie. 
w wielkićj majestatycznćj całości, lecz tylko w szki-/ 


cach, fragmentach i pojedynczych obrazkach, Obrażki | 


„jednak te skreślone wprawnie, noszą na sobie jąkąś 
ceche delikatności Kobietom właściwej. Powieści: 
»Dziennikt (1842) »Szczęście światoweć (1845) „Hen-| 
ryk Bawkarte (1846) »Falkenberg« (1843) S Ama 


(1848) »Stolik herbaciany» »LŁydiac (1844) »Listy | 


z północys (L841) »Paryż i świat zaalpański« (1846) 
> Nowellęc » Podróż do Wiedniae 1949) świadczą iaj- 
łepićj o tałencie tój zawcześnie dla piśmiennictwa mie- 
mieckiego zgasłćj autorki. BIT | jA 1q 
„o Mnićj „saczęśliwię, odznaczają, Się na, polu pawie- 
ścio - pisarskiem Henrietta Bisgżng i Ludwika Gall. 
Pierwsza lubi gmatwać cpowiadanie przeróżnemi sy- 
tuacjami; styl drugiej wykwintny choć treściwy ; po- 
wieściom jedućj i/drugićj brak' wykończenia” treści. i 
Z pomiędzy kobiet piszacych w Niemczech powieści 
historyczne, zajmuje nićzaprzeczenie pierwsze miej- 
sce Augusla Paalzow; (1841 x.) jakkolwiek pisma jéj 
co rok mnićj mają wziętości i'wpływ tćj' autorki co- 
raz więcćj a więcćj W Letbe' się zatapia. Pisała ona 
historyczno-salonówe romanse w których i historyczne 
patbos i familijne ethos pie najlepićj się uwydatniały. 
Posiadała szczęśliwy talent obrazowania, łatwość za- 
ciekawienia czytelnika; adatny koloryt histuryczny i 
dar czynienia psychologicznych postrzeżeń. Ale nie- 
szczęsne, konweuanse de la haute volée psuły te wszyst- 
kie dobre przymioty. Kwestję małżeństwa traktaje 
nie raz bardzo obojętnie,. uważając ją za rzecz kii- 
weńicjonałnąż miłość zaś,! przeistacza” znów w jakąś 
-chorobliwą! sentymentalność: Pod „względem opisó- 
wymi, sili się: na: najskrupulatniejsze (Odwzorowanie, ; 
salonów, ozdób aręhitektonicznychubiorów,, i innych f 
tym podobnych. akcessorjów. nGodwie—Kastlex gi | 
Sainte = Roches (1845—1843) należą do najlepszych 
jéj utworów. »Jakób von der Nees« i » Tomasz Tyr- 
nau« (1845) są nierównie 


= + — 
się do Paalzów. „w tym. samym stosnaku; „co, Miihlha- 
chowa do łdv Hahn-Hahn w zakresie romansa salono= 
wego. Pisze ona powieści historycznenie dobija się je- 
duakże w tym rodzaju nigdy takićj, zasługi, jaką sobię 
pismami. „dla młodego. wieka poświęconemi. w Niem+ 
czech zjędnała. „Pod względem treści, pawieści jćj zas 
wsze są ciekawe, W, dziele.»Tabitha von Geęyęrsberg« 
(1845) wprowadzą czytelnikay pomiędzy walki isokran 
eieństwa chłopskićj, wojny. «w Niemczech; tw» Poli- 


z. bliska Królewski majestat: z, całym jego: splendorem 
i dworską magnaterją pokazać; to znów gdzie indzićj; 


do Danji, do, Grecji, do Francji go prowadzi./(„Edel- 


frau von Kellingdorfenw 1845, »Marate. 1838), Jej 


powieści: historyczne to prawdziwy orbis pictus, któ» | 


ry. obok starannego doboru przedmiotów odznacza-się 
łatwym i. płynnym stylem. Autorka produkuje ogro- 
mnie wiele; pisze bowiem ciągle, to. dla dorosłych, tą 
dla dzieci, zawsze, mając ma celu, „myśl szlachetną, dą- 
żemie.moralnę, a do tego wcale dobezepisze. Przęwyże 
szą ją tylko w płodności, jedna: niemiecka, literatkas 
jest nią J. Satori (Johanna Neumann) niezmordowa- 
na pracownica. „którą. krezasowóm. bogactwem obraz 
bianych przez siebie przedmiotów i.posłaci, Bie tylko 
publiczaość, ale nawet samych krytyków zdumiewa j 
w podziwienie, wprawia. „Ręka bysnam zdrętwiała, 
gdybyśmy chcieli ehoeiażby protokularnie tylko wyli- | 
czyć to wszystka, cota aułorka,w swojćm życiu napi- 
sała. <lLecz szkoda, że jéj historyczna: mańjera jęst za: 
wsze jednostajna. Po kilku pociągnięciach: pióra; żar 
raz, ją Qdgadniesz. Powieści jćj dostarczają  zawszę 


-wiele,ąo wości, księgarskim. ezytelniom, są często na+ 


zbyt długie i grzeszą rozwlekłościąprzez wprowadzą 
nie od; raza za nadło wielu działających osób, i | 
Na tym samym:polu co.i wyżćj wspomniane autor- 


ki, probają, także sił swoich, czasami maweti dosyć | 


szęzęśliwie, $ | EM 
Marja Norden. (»llmhorst« 1846: »Paryź i Berlin 
1849); Wilhelmina. Sostmama (»Kohiety ozo domu 


| Baobreuil (1842. »Ostatni z domu; Tudorów«1845) 


Feopdara v. Dalberg (nAus den Zeit 1649—80« 1845) 


| Henrietta. Bzsszng (»Rejmar, Widdrick und die Dith- 


warschen im Jahre 1500 1848) oraz wiele innych. 
Wreszciew rodzaja, tak zwanych Nowelli. odziiaczar 
ją się piękuym kolorytem, poetycznością i dobrze skic- 
ro wama dążnością:, Fauny Tarnow, (Zbiór opowieści 
1840—2). Betti Paoli (»Świat i moje okow 4844) 
Emma v. Nieudorf (»Z teraźniejszych czasów« 1844) 
Amalia Wzniev >Frauenbildera  1840—42( i inne. 
Katinka Z%4 zalewająca potokiem: swoich noweęlli 
wszystkie prawie niemieckie: dzienniki; stanowi.pezej-- 
ście. do bezimiennćj -pseudoninowćj., nawet. dotze- 
czy wiście: w łaściwój nazwy nie mającej literatúry, któ- 
ra od: wielu już. lato zagnieździła się w wiemieckiem 
dziennikarstwie, i zwracą nasiebie uwagę raczćj staty- 
stykę literacką ntrzymejącego bibliografa, anite A ny- 


tyka z, estetycznemi wymaganiami. 


SZKICE DORYWCZE, 
| a BA odr R lög 
JANA PRUSINOWSKIEGO0. 
inf Orap oda s ajya imf 
q í (Patrz Nr. 26 Dziennika z r. z.) 
__ SZKÓŁKA W LUBARZE. 

Kiedyż" zapomnimy "owe uliczki wąskie, błotniste, 
ale ożywione ruchawóm ciałem. studenckićm?.., Iste 
niskie drewniane domki, w których wycho wywaliśmy 
się, możę tylko na. udręczenia życia? Dalćj stały dwa 
nieco większe domy, to klassy! „Już się musiały powa- 
lié, już te stoły, ławki i katedry, zapewno porąbano 
i spalono od dawna, jak zas połamał i zniszczył tyle | 
snów naszych i młodych marzeń. v GQ, OŁOŁÓW | 

Dotąd mistoii ow oku, biała: stątua MatkiyBoskićj, 
z pozłocistym wieńcem, na posoki wznoszą- | 
ca się nad szeżąpłą jurydyką. jak anioł opiekńńczy, 
naszćj młodości! Dotąd pamiętam małą ubogą Kapli- 
ceo Mój Bożel:gdyby:tak dzisiaj,” w ciemny jesienny 
albo zimowy wanek, z,okiem pół - rozespanćm, iŚć na 
wezwanie dzwonka do domu Bożego,, z sercem ;tak 
czystem jak. wienęzas,. i. tak, spokojnie kęótki pa- 
CORE Kira rac of moż: sz 

W głębi stał klasztor, groźne widziadło ówczesnej, 
naszój, wyobraźni "groźne zakratowaną! celą księdza, 
prefek taic W miasteczku: cichónnicgstronhóms woksćm 
od wszelkich nawet pokus zepsucia; mile, szybko:seho=/ 


l i 


4ził wam, poranek, życią. . Zaledwo, niewinna swawola, 


przerwała bieg pilny nauk, i ledwo kilku kebesów za- 


„siadąło tylne. ławki, z,oślemi, usząmi* wykrojonemi 


z papieru, i znósiło plagę prefektowskich sobotek. 


po czegóź porównać ogródek botaniczny, i jar nad f 


rzeką, i ową pamiętną'krywicę?.. "Tam mieliśmy na- 


| sze grządki, tam" wybiegałiśmy we święta i w-ezasie |. 
słabsze. Amalia Stoppe ma | lekcji, na biaganinę ii swawołę, jakcdzisiaj uciekamy || Przeglądu Rolnięzo-Handlowego: i Przemysłowe 
W brakaru J inger. — Woina dótnować. — Warszawa: dota (6 pa-p Stycznia 1956 roku. gi 


Cenzor F. Sobieszefzańsiki. MIW TDs maol s 


niekiedy; myślą, ukradkiem od świata, w. ogród: nar 
szych wspomnień. iewąc1_ ob. sopiutę sicbosuci 
„iKtóżby pominął: jeszcze majówki?... Ów, jedyny 
to za drobne, wojsko . ze sztandarami, z bębnem. atak 
ruchawe. wesułe?... i Nieraz: zdaje „się słyszyć., jedną 


wali, „Pieśń rospływała się po;pelach,. odbijała: się 


| w. cichych echach lasku, tak bez taktu, tak niezwiąza” 
kseniec (1844) wiedzie gona dwór szwedzkię-aby mu | : gina 


nie, jąk, potem senca i głowy nasze, zagrały inuą myr 


| zyką uczuć i myśli. Gdzież. się rozbiegłą ta; drużyna 


piegdyś jedno składająca ciało?.- Gdybyś dzisiaj ich 
zebrał, już by zapewno: nie poszli razem. „nie. poszli 
bytak wesoło i; bratersko.. Już ich poprzegradzały rúr 
żne nazwy. towarzyskie, różne stopnie, stanu, różne 


ZIEMI..... i bata í 

i Lecziezyliż, to wszystko?... Gdzież: choć'jeden obra- 
zek naszego domowego życia. po staacjach,, tak. pełoe+ 
go; prostoty, i;humoru?...- Gdzież jest: historja liglów, 
któraby wystarczyła na kilka lat śmiechu?.„; Gdzię tak 
nazwane okazje z domu, i, wyjazd na wakacje?..... „To 
tylko krótkie wspomuienie!,.. | yi i 


> Dyrekcja drogi żelaznćj '/' WarszawskóćWić Jeńskićj u- 
wizdamia, że w dniu 26 stycznia (5 lutegó) r. b. o godzić 
me ł(26j w południe, ódbyto zostaną w magistracie miasta 
Warszawy, w. terthinie skróconym” przez ópieczętowane de- 
klaracje m minis licytacje: à) na sprowadzenie i zagranicy 
dla telegrafu elektrycznego matecjałów, narzędzi i t: p.; b) 
na dostawienie ‘da tegoż telegrafu różnych przedmiotów; + 
Warunki szczegółowę na przedsiębierstwa tej pizejrzane-być 
mogą każdodziennie 'wyjąwszyj świąt i nięd.ieli od godziny 
40śj zraną dą Ż6j po południu; w, dyrekcji! drogi. żelaznój 
na stacji głównój, gdzie wszelkie gbjaśnienia udzielone bę- 
dą, jek również. w megistracje wiagta Warszawy, 


1_4t 


Rid’ szezrgółuwu szpitala iw im. Grójew pów. + gab! Wär- 
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W ży” do skłaauma aeletaraeii RA ręce W. Ozeramwskigo 
mentu us Grojaw: dă Uo termy Kcoysączi =" M gkiitek ogłr 
szenia rady szczegółowćj szpitala w Grójcu, z dnia ŻU gradt 
Qt styczdia) 1854/5 r., podaję niniejszą deklarację, iż obów 
maję srę podjąć dostawy (wyrazić przeamiot)ę z sumę sse t 
wypisać sumę literami z wyszczególaieniem iłości, miary ! 
sztuki), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżenie 4 
warunkach iicyłacyj peh objętym Vadiuo dołącząwńi w kwocie 
tsis które w razie nieutrzy'mania sie na licytacji sam odbiorę. 
Stałe móje zamiieszkan'e jest (wypisać miejsce. dókiówtkońk) 
Pisałem, daimi y urtesiaca: a rowna R ddpidañ amigi nazwiska), 
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"Ang. Bóżewski Zdzisław ob. z Ugoszeży. —L W Rzym. 
Biernacki Kazimierz /0b. 2 Szczawinas Hi Difew: :Bogdand- 
wier Józef ob. » gubi Grodzieńskićj. «+ Hs Nièmj Borkowski 
Józef ob, z Budzynka. — H.. Wileń, Grotowski Wiadys. ob. 
z Mnicha. — Hy Sas. Kosowski Boles. ob. z Ralewic. — H. 
Krak. Moszczeński Witold ob. z Bronisz,. — H. Gert: Wi- 
śniewski Józef ob. z Rosobud. ° ™ L odięj gda 
04 WYJECHAŁY z WARSZAWY! |(519 9i6 
" De'la' Grange Hipo. ob, do Pieścideł, Podczoski Fel. ob. 
do Blizina, Szczucki Jan ob. do Zwoli, Zachedo Wilbi, obodo 
-Ļğj enza; Zakowski dw, ob hda-Mohvy lewa, ery : kaz 
TEATR WIELKA. Dziś: Lickńecja! Bor gą. yago 
"PENTR ROZMAYTÓ: Jitro! Dawne gfzechy.— 
*Mutarz. WO dp w 8809! 
Dziś rano stopni zimna 11, wczoraj w poř, zimna 5. 
Wysokość wody na Wiślć stóp 8 cali 4, 


. . . . - ”i Pa i ad 
ns DO dzisiejszega-Daignnika;-dožącza się, Numer 8my 


swobodny czas mnićj strzężonych przęchadzek?.,. Cóż 
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